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Ohyda!!!
C zytam y w  jednem  z pism :
J ’olityka rządu obecnego jest w roga in tere ­

som  klasy robotn iczej” .
N iech jednak nikt nie sądzi, że zdanie po ­

w yższe w yw lokło na św iat jak ieś stronnictw o 
czy organizacja narodow a! N ie? —  T w ierdzen ie, 
że rząd obecny w ystępuje przeciw ko robotn ikom  
jest początk iem pierw szej rezolucji C entralnej 
K om isji Z w iązków  Z aw odow ych zorganizow anej 
w  d. 18. b. m . przez znanego posła P olskiej P ar' 
tji Socjalistycznej p. Ż uław skiego?

Z resztą cała rezolucja utrzym ana jest w  to ­

nie w ybitnie anty-rządow ym .
C zy słyszycie to , robotn icy z pod znaku R a ­

dy Z w iązków Z aw odow ych? C ała rezolucja pi­
sana ręką P . P . S., ręką w aszych prow odyrów , 
w aszych .proroków * ’ od góry do dołu stw ierdza, 
iż nie żyw i żadnych złudzeń  co  do  „burżuazyjnej” 
taktyk i rządu M arsz. P iłsudsk iego!

T ak dziś m ów ią socjaliści —  ci sam i socjaliś­

ci, którzy w  m aju 1926 r. w yprow adziw szy na  
ulice w prost od ognisk fabrycznych m asy robo ­

tn icze —  rzucili je na stos ofiarny rew olucji sa ­
nacyjnej. T ak m ów ią ci, którzy w pychając kara ­

bin w ręce robotn ika polsk iego —  przyobiecyw a­
li m u złote góry za bratobójcze w ysyłan ie kul... 
za w ytoczone jeziora krw i polsk iej —  niew innej ! 
T ak  dzisiaj m ów ią ci sam i —  którzy  później, nie ­
zadow olen i z tem pa sanacyjnego —  drogą  prośby  
i groźby starali się w ym usić na  dzisiejszym  P rem ­
ierze, aby zastosow ał najkrw aw sze, kainow e m e ­
tody! A  w idząc, że podłość ich spotkała się z 
należytą odpraw ą —  w idząc bankructw o sw ych  
niecnych , bratobójczych planów  —  dzisiaj w m a­
w iają w  ślepe m asy robotn icze, że najw iększym  
w rogiem  klasy pracującej jest w łaśn ie ten sam  
rząd ,, za który niedaw no  kazali w alczyć i um ierać?

N ie dość na tern! W  dalszym ciągu sw ej 
skandalicznej rezolucji —  ci sam i socjal-ob łąkań- 
cy, słuszn ie za sw ą dem agogię i w ybryki zdek la ­
sow ani —  tw ierdzą, że .rząd dopuścił się m aso ­
w ego łam ania ustaw odaw stw a robotn iczego** i 
podkreślają jeszcze, że „dzieje się to w daleko  
w iększym  stopniu , niż naw et za rządów praw ico ­
w ych i m ieszanych**...

- N ie przecierajcie oczu . C zyteln icy! N ikt z 
nas nie oszala ł ani nie oślep ł. T ak opiew a rze 
czyw iście rezolucja socjalistyczna —  i pow tarza ­
m y jej brzm ien ie słow o w  słow o! O  żadnej po ­
m yłce nie m oże naw et być m ow y: tekst jest au ­
tentyczny? I jeśli kto zw arjow ał —  to chyba sa ­
m i socjaliści —  bo inaczsj sob ie tego  „horendum **  
w ytłum aczyć nie m ożna. Ż adna logika tego  

nie uchw yci?

B o i proszę pom yśleć i w ziąć pod uw agę, 
że przecież ^m inistrem pracy —  a w ięc resortu  
naw skroś robotn iczego —  jest socjalista —  tow a­
rzysz Jurkiew icz, człow iek  jaknajlep iej dotychczas 
notow any w  partji, którem u w szystko m ożnaby  
zarzucić z w yjątk iem  w łaśnie sym patyj burźuazyj- 
nych! C zyżby autorzy  rezolucji o nim  zapom nieli?

A le na tern jeszcze nie koniec! P roszę uw a ­
żać, co się pisze dalej na ten tem at:

—  .R ząd obecny stara się zapew nić sob ie 
w pływ  na organizacje  zaw odow e i to przy pom o ­
cy m asow ych represyj i m etod , graniczących czę­
sto z korupcją**. —  (C ytujem y słow a rezolucji 
dosłow nie.)

W nioskow ać stąd m ożna dw ojako A lbo pan  
Jurkiew icz (przepraszam  —  tow arzysz Jurkiew icz) 
—  będąc  jeszcze  w ciąż m inistrem pracy —  i socja ­
listą bierze udział  w  .represjach  antyrobotn iczych**, 
jako jeden z „katów **, „znęcających  się** nad ro ­
botn ikam i (przynajm niej tak to w ygląda!) A lbo  

biorąc z innego punktu całą spraw ę —  m ożna  

przypuścić, że pan Jurkiew icz jest tak  bezsilnym , 
że boi się naw et 'zaprotestow ać przeciw ko tak  
„burżuazyjno-krw iożerczej” polityce reszty m ini-

B odaj po raz  pierw szy, R adjostacja W arszaw ­
ska w  d. 22 styczn ia urządziła dla  sw ych odbior­
ców uroczysty obchód roczn icy P ow stania Sty ­

czn iow ego. C ałość w ypadła rzeczyw iście im po ­
nująco, w zbudzając szczery zachw yt słuchaczy  —  
pom im o naw et, że  nieudoln i am atorzy  kręcąc  kon ­
densatoram i sw ych aparatów — pow ażnie prze­
szkadzali w  odbiorze fa l głosow ych . Jednakże 
i te przeszkody były niczem  w  porów naniu z ce- 
low em i szykanam i, jak ie urządziła w  czasie tego  
oryginalnego obchodu — R adjo-stacja L enin- 
gradzka, która doprow adziła do tego, że niektó ­
re szczegóły poprostu nie dochodziły do apara­
tów  odbiorczych , przeryw ane lub zgoła niszczo ­
ne przez radjo-fa le rosyjskie.

C ały program O bchodu opracow any został 
poprostu św ietn ie. U roczystość rozpoczęła się 
o godz. 16,45. —  N a pierw szym  plan ie program u  
: igurow ał odczyt prof. H . M ościck iego na tem at 
„P ow stan ie Styczn iow e.** M ów ca ze znakom itą  
sw adą i jeszcze lepszą znajom ością rzeczy —  
przedstaw ił nam całą historję nieszczęśliw ych  
zm agań i w alk , które poprzedziły późniejszą  
klęskę i tortury, jak im uległa cała K ongre­
sów ka i K resy w schodnie. "W zruszające sw ą  
plastyką słow a znakom itego historyka w yw ołały  
łatw o zrozum iałe w zruszen ie w szystk ich radjo—  
słuchaczy, w skrzeszając napow rót  zapom niane już 
obrazy m ęki i ucisku? Z nakom ity m ów ca scha­
rakteryzow aw szy  w yczerpująco  ogólny obraz w alk  
narodu polsk iego o niepodległość — przeszedł 
następnie do kw estji przyczyn  jak ie spow odow ały  
w ybuch pow stan ia styczn iow ego — ? szczególn ie 
zaś doskonale uw ypuklił konflik t jak i pow stał 
w  społeczeństw ie na tle kw estji w łościańsk iej.

W  dalszym  ciągu nastąp iła  szczegółow a cha ­
rakterystyka polityk i R ządu narodow ego 1863 r. 
poczem  w yczerpująco om ów iw szy  kw estje  stosunku  
tego R ządu do A nglji. F raneji, A ustrji i P rus —  
znakom ity profesor zakończył sw ój odczyt w yra ­
żen iem  w łasnych poglądów na te kw estje, tw ier ­
dząc, że całe P ow stanie m oże być  traktow ane je­
dynie jako  zbrojna  m anifestacja  i dem onstracja an ­
tyrosyjska a znaczen ie  jej i w pływ  na późniejsze 
czasy redukują się ty lko do kw estji m oralnych .

Wąbrzeźno, sobota 29 stycznia 1927 r.

strów —  i w  obaw ie przed jakąś nieznaną bliżej 
ew entualnością —  w oli siedzieć cicho !

A le w  tak im  razie —  cóż ’ rob i tow arzysz Ję­
drzej M oraczew ski, piastujący przecież w obec­
nym  rządzie rów nież robotn iczą tekę robót pu ­
blicznych  ? C zyżby i on tak sam o zdradził  spra ­
w ę —  lub , broń B oże stchórzył?

N ie chce się nam w to w ierzyć! Z resztą  —  
choćby naw et obydw aj m inistrow ie tak  naw skroś  
robotn iczych resortów —  jak im ś cudem  ulegli —  
to przecież w K om isji P racy zasiada aż dziew ię ­
ciu socjalistów . C zyżby i przeciw ko  tym  rów nież 
m iały być sk ierow ane ostrza zarzutów zaw artych  
w  rezolucji ?

T o już jest niem ożliw e !

A  w ięc  przeciw ko  kom u  chce  w alczyć  P . P . S.?  

O dsłońm y tajem nicę: P rzeciw ko nikom u!

O to poprostu P . P . S. bankrutuje —  i nie 
w idząc zn ikąd ratunku chw yta się naw et najw ul- 
garn iejszej dem agogji. P olityka socjalistów  obłu ­
dna i pozbaw iona sta łej ideologji, idąca na lep  
różnych klik konsp iracyjnych z L ondynu, P aryża  
lub naw et z B erlina i M oskw y —  zepchnęła ro­
botn ika polsk iego i zubożałego rzem ieśln ika na  
sam o dno nędzy —  a że przy tem w szystk iem  
cała ta socjal-banda nie m a odw agi przyznać się  
do tego otw arcie —  przeto stara się teraz w obec  
zgłodniałych i buntujących się robotników  choć 
w  ten obłudny sposób zw alić w inę na rząd , łżąc  
bezczeln ie, że „za żadnego rządu przedtem nie 
było podobnie w rogiej w obec  robotnika polityk i**. 
W  szale sw ym  obłąkani strachem  pepesiacy tań-

czą zaw rotny tan iec  obelg i insynuacy  j, grożą  bun ­
tem , rew olucją ulicy , form ują jak ieś „m ilicje lu ­

dow e** rozrzucają tysiące ulotek i broszur, osza ­
łam iają , rw ą się do rządow ych zasiłków dla  bez ­
robotnych —  a w szystko to dlatego ty lko, żeby  
uratow ać sw e ostatn ie już łachm any w pływ ów  

na robotn ika!
A le ten robotn ik też już ocen ił sytuację i nie 

pow tarza bezm yśln ie kom unałów i haseł w ieco ­
w ych ani nie pozw ala już sobą kierow ać na śle­

po! D latego też tak i lęk padł na zagrożone 
„bezrobociem ** rzesze kłam liw ych agitatorów i 
krzykaczy w iecow ych , kiedy ujrzeli, że taka doj­

na i cierp liw a krow a którą ssali dotychczas bez ­
karnie —  w ym yka im się z rąk i naw et słyszeć  

o nich już nie chce!
A le na  to już nic  nie poradzi! O szczerczym i 

atakam i na rząd nie zatrzecie, panow ie socjaliści 
—  tej nędzy i głodu , jaką  zrodziły w asze bezm y ­
ślne rządy! N ie zam ażecietego, coście krw aw e- 
m i zgłoskam i na  kartach  dziejów  w ypisali? P ano ­
w anie w aszej obłudy już się skończyło! 1 ty lko  
—  pytam y jeszcze —  kiedy nakoniec odsłon icie 
szczerze robotnikow i polskiem u sw ą  zw ięd łą , ko- 
m edjancką tw arz —  by z niej w yczytał przyczy­
nę w szystk ich nieszczęść, jak ie nań od pierw szej 
chw ili w aszych  rządów  przez  tych  lat 8 aż do  dnia  
dzisiejszego tak brzem iennie spadają?!?!

I kiedy nastąp i chw ila , w  której już ostatecz­
nie i bezapelacyjn ie w stąp icie na służbę m iędzy ­
narodow ych berlińsko-m osk iew skich łotrów  ?

J. K .

O bchód P ow stan ia  Styczn iow ego w  rad ioaparatach.
O dczyt profesora M ościck iego trw ał pół go ­

dziny — poczem nastąp iła przerw a, po której 
aparaty przem ów iły na now o. T ym razem był 
to odczyt p. M arjana M aliszew akiego na tem at 
organizacji R ządu N arodow ego. G łów ne etapy, 
jak iem i postępow ały  m yśli m ów cy  były  następujące:

P ierw sze próby  tw orzen ia  tajnych  kółek  przed  
pow stan iem styczn iow em . K om itet M iejsk i 
i jego działa lność. U tw orzen ie K om itetu C en ­
tralnego N arodow ego i podstaw y organizacji. N a ­
czeln icy m iasta W arszaw y. Sprężystość K . C . N . 
G alerja głów nych działaczy. D ecyzja styczn io­
w a. P róba przen iesien ia siedziby R ządu N aro­

dow ego  na prow incję. Z m iany  w śród w ładz cen ­
tralnych . P rzystąp ien ie do  organizacji stronnictw a 
„białych .“ F unkcjonow anie w ładz narodow ych  
pod bokiem  policji i w ojsk rosyjsk ich . O rgani­
zacja m iejska i jej kolejn i zw ierzchnicy, P olicja  
i żandarm eria narodow a. P rasa podziem na. P o ­
szczególne W ydziały R ządu N arodow ego i spra ­
w ność ich urzędow ania . L itw a. R uś. G alicja . 
P oznańsk ie. P om orze. F erm enty w śród organi­
zacji. P rzew rót w rześn iow y. P róby terroru. 
D yktatura T raugutta i jej półroczne funkcjono­
w anie. W ysiłk i w ładz rosyjsk ich w  celu w ykry ­
cia tajem nicy. A resztow anie T raugutta i tow a ­

rzyszy. O statn ie próby podtrzym ania  organizacji. 
C ały odczyt w ysłuchany został przez rad ioam a ­

torów z niezw ykłem zaciekaw ien iem , na jak ie  
w  zupełności zasługiw ał — zarów no ze w zględu  
na tem at jak i z pow odu niezw ykle ciekaw ego  

ujęcia .

R efleksje, jak ie nasunęły się słuchaczom  po  
odczycie —  zostały jednak  przerw ane przem ow ą, 
jaką w ygłosiła P rezeska G ospody Ż ołn ierza P ol­
sk iego w W arszaw ie p. Z ienkiew iczow a. T e­
m atem  —  i tym  razem  była kw estja pow stańcza  
—  jednakże m ów czyni nie kusząc się o scharak ­
teryzow anie historji pow stan ia —  przeszła pdra- 
zu do spraw w ięcej żyw otnych — naw ołując  
słuchaczy aby nie lekcew ażyli sob ie tej spraw y  
—  lecz otoczyli pam iątk i pow stan iow e należytą  
czcią , na jaką zasługują . P ośw ięcen ie ów cze­
snych bohatęrów żołn ierzy, którzy bez w ahania  
szli na pew ną zgubę —  w  im ię  O jczyzny i W ol-



S k a n d a l z  k r a j u  m y ś l ic ie l i i p o d o f ic e r z e
N a r o d e m  m y ś lic ie l i , c z y  n a w e t f i lo z o f ó w  lu ­

b ią  s ię  n a z y w a ć  n a s i s ą s ie d z i o d  z a c h o d u . Z d a j e  
s ię  j e d n a k , ż e  p r a w o  d o t a k ie g o m ia n a s t r a c i l i  
j u ż  p r z e d  2 0  la t y , k ie d y  t o  ś w ia t  c a ły  w y ś m ie w a ł  
N ie m c ó w  n ie l i t o ś c iw ie  z  p o w o d u  g ło ś n e j a w a n t u ­

r y , k t ó r e j b o h a t e r e m  b y ł s z e w c  K o e p e n ic k .

P o c z c iw ie c  t e n , k t ó r y n ig d y  w  w o j s k u n ie  
s łu ż y ł , a le  z a  t o  k i lk a k r o t n ie s ie d z ia ł w  w ię z ie ­

n iu , c z ło w ie k s t a r s z y , z g a r b io n y , o o r d y n a r n y m  
w y r a z ie  t w a r z y , p r z e b r a ł s ię  w  m u n d u r k a p it a ń ­

s k i , n a  k t ó r y m  b r a k ło j e d n e g o  n a r a m ie n n ik a , z a ­

t r z y m a ł n a  u l ic y  d w ó c h  ż o łn ie r z y  i w  i c h  t o w a ­

r z y s t w ie a r e s z t o w a ł b u r m is t r z a , o f ic e r a  r e z e r w y  
i p r z y w ła s z c z y ł  s o b ie  z a w a r t o ś ć  k a s y  m ie j s k ie j .

K t o ś p o w ie d z ia ł w ó w c z a s , ż e a w a n t u r a t a  
j e s t n a j le p s z y m  d o w c ip e m  s t u le c ia , a le  z d a j e s ię , 
ż e  s k a n d a l , j a k i ś w ie ż o  z d a r z y ł s ię  w  „ k r a j u  m y ­

ś l ic ie l i* , p r z e w y ż s z a  t a m ta  a w a n t u r a  k i lk a k r o t n ie .

B o h a t e r e m  n ie j e s t t y m  r a z e m  s t a r y  s z e w c , 
a le  m ło d z ie n ie c  b e z  o k r e ś lo n e g o  z a j ę c ia  i p o c h o ­

d z e n ia , H e n r y k  D o m e la . P r z e s z e d łs z y  r ó ż n e  k o ­

l e j e  lo s u , s p r y tn y  t e n m ło d z ie n ie c  w p a d ł n a  p o ­

m y s ł p o p r ó b o w a n ia r o l i —  k s ię c ia . R y s y j e g o  
t w a r z y  z d r a d z a ły  p e w n e  p o d o b ie ń s tw o  z  H o h e n ­

z o l le r n a m i , w ię c  p o s t a n o w i ł o d e g r a ć  r o lę  j e d n e g o  
z  p o t o m k ó w  W ilh e lm a . L ic z y ł n a  t o , ż e  w  n a ­

r o d z ie n ie m ie c k im  m a ło j e s t m y ś lic ie l i , a  z a  t o  
b a r d z o  w ie lu  p o d o f ic e r ó w .

C h c ą c s ię  p r z y g o t o w a ć d o  s w e j r o l i , D o m e ­

la  u d a ł s ię  d o  H e id e lb e r g u , g d z ie  w s z e d ł w  g r o ­

n o s t u d e n t ó w  z  K o r p o r a c j i S a x o - B o r u s s ia , j a k o  
„ k s ią ż ę  L iv e n " . M ło d z i s t u d e n c i - a r y s t o k r a c i d z i ­

w il i s ię t r o c h ę , w id z ą c w y t a r te u b r a n ie i s ły ­

s z ą c  o  p u s t y m  p o r t fe lu  k s ię c ia . W y s t a w il i  g o  n a  
p r ó b ę : u p i l i g o  p r a w ie d o n ie p r z y t o m n o ś c i i o b ­

s e r w o w a l i j e g o z a c h o w a n ie s ię . „ K s ię ż ę " u p i ł  
s ię j a k b e la , a le n ie z d r a d z i ł s ię . S k o r o w ię c  
b u r s z e p r z e k o n a l i s ię  o  j e g o k s ią ż ę c e j k r w i , u -  
w a ź a l i s o b ie z a p u n k t h o n o r u , g o ś c ić  p o t o m k a

n o ś c i , k w a l if ik u j e i c h , j a k o  n a j w ię k s z y c h  b o h a te ­

r ó w  n a r o d o w y c h  —  i d la t e g o  n a le ż y t y c h o s t a ­

t n ic h  w e te r a n ó w , k t ó r z y  j e s z c z e ź y j ą  —  o t o c z y ć  
n a le ż n ą  im  c z c ią  i s z a c u n k ie m  —  i s t a r a ć s ię  o d  
n ic h  w y d o b y ć  j a k ie ś w ia d o m o ś c i , s z c z e g ó ły  b it w  
in f o r m a c je  o r g a n iz a c y jn e i t p . , k t ó r e k ie d y ś s t a ­

n o w ić  b ę d ą  p o p r o s t u  ś w ie tn y  m a t e r j a ł d la  d o k ła ­

d n e j c h a r a k te r y s ty k i P o w s t a n ia  S t y c z n io w e g o .

W  p a r ę c h w il p o  p r z e m o w ie  p . Z ie n k ie w i-  
c z o w e j z a c z ą ł s ię  k o n c e r t , k t ó r y  s t a n o w i ł o s t a tn ią  
c z ę ś ć p r o g r a m u . D o s k o n a le z g r a n a o r k ie s t r a  
w y k o n a ła c a ły s z e r e g m e lo d y j p a t r j o t y c z n y c h , 
k t ó r y c h b a r d z o w ie lu z n a s n a w e t n ig d y n ie  
s ły s z a ło . P r ó c z  t e g o  o d b y ły s ię p o p is y n a j le ­

p s z y c h  a r t y s tó w  o p e r y , k t ó r z y o d ś p ie w a l i w ie le  
b a r d z ie j z n a n y c h  p ie ś n i p o w s ta ń c z y c h . K o n c e r t  
t e n  w y p a d ł p o p r o s t u  ś w ie tn ie —  p o m im o , ż e  j a k  
j u ż  w s p o m in a li ś m y  —  p r z e s z k a d z a ły  s łu c h a c z o m  
c ią g łe  z g r z y t y i p r z e r w y , s p o w o d o w a n e p r z e z  
n ie u m ie ję t n y c h  i l e k k o m y ś ln y c h R a d jo a m a t o r ó w  
—  a  s z c z e g ó ln ie j — p r z e z  R a d j o s t a c ję  L e n in g r a d - I 
s k ą , k t ó r a  p r a w d o p o d o b n ie  u m y ś ln ie  s z y k a n o w a ła I 
c a ły  o b c h ó d .

C a ła u r o c z y s to ś ć j e d n a k w y p a d ła  n a d s p o ­

d z ie w a n ie  d o b r z e , p o z o s t a w ia j ą c w  d u s z a c h  s łu ­

c h a c z y  n ie z a t a r t e w r a ż e n ie . T o  t e ż n a le ż a ło b y  
s o b ie  ż y c z y ć , a b y  p o d o b n e  u r o c z y s to ś c i o d b y w a ły  
s ię  c z ę ś c ie j  —  a  m ia n o w ic ie p r z y  k a ż d e j h is t o r y ­

c z n e j  o k a z j i . —
*

—  M iłą n ie s p o d z ia n k ę s p r a w i ła  m iło ś n ik o m  
r a d j a  r u c h l iw a f io m a R . W o j t e c k i , n a  k t ó r e j o -  
g ło s z e n ie z w r a c a m y s p e c ja ln ie u w a g ę . O d tą d  
m o g ą w ła ś c ic ie le o d b io r n ik ó w p o k r y w a ć s w e  
z a p o t r z e b o w a n ia n a  m ie j s c u p o  c e n a c h  n is k ic h , 
o s z c z ę d z a j ą c d r o g ic h  k o s z tó w  p r z e s y łk i lu b  p o ­

d r ó ż y c e le m  z a k u p ó w  w  w ię k s z y c h m ia s t a c h . 
A p a r a t y  d o s t a r c z o n e r o z m a it y m  o d b io r c o m  i w y ­

k o n a n e  n a  m ie j s c u  z  c z ę ś c i d o s t a r c z o n y c h  p r z e z  
f ir m ę  R . W o j t e c k i o d z n a c z a j ą  s ię  s o l id n e m  w y ­

k o n a n ie m , c z y s t o ś c ią  a u d j e n c j i  i c o  n a j w a ż n ie j s z a  
z n a c z n ie  n iż s z ą  c e n ą  o d  d r o g ic h  a p a r a t ó w  f a b r y ­

c z n y c h .

F ir m ę  p o w y ż s z ą  m o ż e m y  n a s z y m  c z y t e ln ik o m , 
g o r ą c o  p o le c ić .

O twierdze wschodnio-pruskie 
D o n ie s ie n ia  p is m  f r a n c u s k ic h .

P a r y ż  W  z w ią z k u  z  r o k o w a n ia m i p r o w a d z o n e m i 
p r z e z  g e n . v o n  P a w e ls a , „ P e t i t J o u r n a l ” d o w ia ­

d u j e  s ię , i ż R z e s z a  z g a d z a  s ię  p o d o b n o  n a  c z ę ­

ś c io w e z n is z c z e n ie u r z ą d z e ń f o r ty f ik a c y j n y c h , 
z b u d o w a n y c h n a f r o n c ie k r ó le w ie c k ie g o  p la c e  
d 'a r m e s .

„ L e M a t in " d o n o s i , ż e s t r o n a  n ie m ie c k a  
m ia ła o d s tą p ić o d t w ie r d z e n ia , i ż a r t y k u ł 1 8 0  
T r a k t a t u W e r s a ls k ie g o u p o w a ż n ia  N ie m c ó w  d o  
p r z e k s z t a łc e n ia f o r ty f ik a c y j w s c h o d n ic h  n a  b a r ­

d z ie j n o w o c z e s n e . W z a m ia n z a n ie z n a n e  u s t ę ­

p s t w a , j a k ie  s o j u s z n ic y s k ło n n i s ą  p o c z y n ić , b ę ­

d ą o n i s ię  d o m a g a ć , a b y  N ie m c y  z o b o w ią z a ły  
s ię  w  s p o s ó b f o r m a ln y d o  z a n ie c h a n ia  n o w y c h  
k o n s tr u k c y j f o r ty f ik a c y j n y c h .

T e le g r a p h e n  U n io n  c  w p ły w ie  P o ls k i.

B e r l in . A g e n c j a T e le g r a p h e n  U n io n  d o n o s i  
ź e  w o b e c t o g o , i ż  g e n e r a ł P a w e ls  d o m a g a ł s ię

t a k  z n a k o m it e g o  r o d u  i n a t u r a ln ie  p o m ó c  m u  f i ­

n a n s o w o .

P o  p a r u , z d a j e s ię , t y g o d n ia c h . D o m e l i r o b i 
s ię z a „ c ie p ło "  w  H e id e lb e r g u . J e d z ie  w ię c  d o  
E r f u r t u  i t u , n a z ie m i t u r y n g s k ie j , t a k  o b f i te j w  
p ię k n e  k r a j o b r a z y  i s a s k o - k o b u r s k o - g o t a j s k ie d y -  
n a s t j e , „ r o b i"  k s ię c ia  k r w i: n a j s t a r s z e g o  s y n a  e k s -  
k r o n p r y n c a . D y g n it a r z e m ie j s c o w i p a d a j ą  p la ­

c k ie m  p r z e d  K r ó le w s k ą  W y s o k o ś c ią , k t ó r a  p r z y ­

b y ła  b e z  g r o s z a  w  k ie s z e n i  i z u p e łn ie  b e z  b a g a ż u .

N a d w o r n y  p ie k a r z  ( p o  n ie m ie c k u  „ H o f b a c k e r -  
m e is t e r " ) p a k u j e c e s a r s k ie g o  w n u k a  w  p u c h o w e  
ło ż e  z  b a ld a c h im e m , c z y ś c i m u  w ła s n o r ę c z n ie  la ­

k ie r k i i c h o w a  n a  p a m ią t k ę  ’’n a j w y ż s z y " n o c n ik . 
O f ic e r o w ie  R e ic h s w e h r y  p r z e d s ta w ia j ą  s ię  z  n a le -  
ż n e m  u s z a n o w a n ie m . N a j d o w c ip n ie j s z y  j e s t  j e d ­

n a k  D o m e la , k ie d y g r o m i s w o ic h p o d a n n y c h :  
d y r e k t o r  la s ó w  p . v o n  B lu c h e r  o d z y w a s ię  o b e l ­

ż y w ie  o  z m a r ły m  p r e z y d e n c ie E b e r c ie . K r ó le w ­

s k a  W y s o k o ś ć  n a t y c h m ia s t d a j e  p a n u  v o n  B lu c h r  
o s t r ą  o d p r a w ę , k t ó r e j d y r e k to r  la s ó w  s łu c h a , z u ­

p e łn ie  s k r u s z o n y . K ilk a k r o t n ie w y r a ż a D o m e la  
n ie z a d o w o le n ie z e s z la c h t y , k t ó r a  w  r o k u  1 9 1 8  
z u p e łn ie  z a w io d ła . Z a  k s ię c ie m  p ę t a s ię  j a k a ś  
A m e r y k a n k a , k t ó r a  p r z y  k a ż d e j s p o s o b n o ś c i c a ­

łu j e  „ H o h e n z o l le r n a " w  r ę k ę  i z a r a z  o  t e r n  t e le ­

g r a f u je  z a  O c e a n . J e d n e m  s ło w e m :  h is t o r j a  z  t y -  
s ią c ia  i j e d n e j n o c y .

O s ta t e c z n ie  d o w c ip n e m u  o s z u s t o w i p o w in ę ła  
s ię  n o g a  i z a p a k o w a l i g o  d o k o z y . S ie d z i w ię c  
w  u lu  a le  j e s t  d o b r e j m y ś l i , b o l i c z y  n a  t o , ż e  
w ię k s z o ś ć o s ó b  w p r o w a d z o n y c h  w  b łą d , b ę d z ie  
s ie d z ie ć  c ic h o , j a k  m y s z  p o d  m io t łą , a b y  u n ik n ą ć  
d a ls z e j a  w ię k s z e j , b o  p u b l ic z n e j k o m p r o m ita c j i .

W ła ś c iw ie p o w in n i g o p u ś c ić  n a  w o ln o ś ć  i 
n a g r o d z ić , ż e  p o  s z e w c u  z  K o e p e n ic k u p o d t r z y ­

m a ł p r z y w i le j n a r o d u  n ie m ie c k ie g o  w  ś w ie c ie  —  
p r z y w i le j r o z ś m ie s z a n ia  c a łe j lu d n o ś c i .

B  h a t e r s t a  E s k im o s k a .

W tych dniach udekorował król duński meda­
lem ratunkowym Eskimoskę, w nagrodę za wydatną 
pomoc, jakiej udzieliła członkom duńskiej ekspedy­
cji polarnej, ratując ich z narażeniem własnego życia 
z groźnego niebezpieczeństwa.

o d  r z ą d u  n ie m ie c k ie g o  n o w y c h  in s tr u k c j i w  s p r a ­

w ie  s t a n o w is k a  N ie m ie c  w  p a r y s k ic h  r o k o w a n ia c h  
r o z b r o je n io w y c h w y j e c h a ł d o  P a r y ż a  p u łk o w n ik  
R e ic h s w e h r y M ic h e ls . M is j a j e g o  o b e j m u j e  r ó ­

w n ie ż w y d a n ie  o p in j i w  c h a r a k t e r z e  r z e c z o z n a ­

w c y  o  n ie m ie c k ic h  t w ie r d z a c h  w s c h o d n ic h .

W  b e r l iń s k ic h k o ła c h  r z ą d o w y c h , w e d le  in ­

f o r m a c j i t e j ż e a g e n c j i „ T e le g r a p h e n  U n io n " , n a ­

g ły  t e n z w r o t w  r o k o w a n ia c h  p a r y s k ic h  p r z y p i ­

s u j ą  w  d u ż e j m ie r z e w p ły w o m  P o ls k i .

Co mówi nowa ustala stemplowa
o wekslach.

K t o  n ie  c h c e  p ła c ić  k a r y  n ie c h  
d o b r z e  p r z e c z y t a .

W  m y ś l n o w e j u s ta w y s t e m p lo w e j w e k s le  
o b e c n ie  s ą b e z t e r m in o w e , t . j . m o ż n a  j e w y s ta ­

w ia ć  n a  c z a s d łu ż s z y , n iż  t r z y  m ie s ią c e . Z a r a ­

z e m  z a z n a c z a m y , ż e  w e k s le  t a k  j a k  d a w n ie j , n a ­

l e ż y  p r o t e s t o w a ć , g d y ż  w  p r z e c iw n y m  w y p a d k u  
o d p a d a o d p o w ie d z ia ln o ś ć w s z y s t k ic h  ż y r a n t ó w ,  
n a  w e k s lu  p o d p is a n y c h .

B a c z y ć n a le ż y p r z y  u ż y c iu  b la n k ie t ó w  w e ­

k s lo w y c h  s t a r e g o z a p a s u , a b y  o p ła t a  s t e m p lo w a  
b y ła  z g o d n a  z  o b o w ią z u ją c ą  o b e c n ie , t . j . n a  w e ­

k s lu  d a w n y m  d o s u m y  6 0  z ło t y c h  w o ln o  w y p i ­

s a ć s u m ę z ło t . 5 0 , d o  s u m y  9 0  z ł . —  s u m ę  z ł . 
1 0 0 ; n a t o m ia s t n a  w e k s lu  d o  s u m y  1 5 0  z ł . w o ln o  
w y p is a ć  t y lk o 1 0 0  z ło t y c h .

J e d n o c z e ś n ie p r z y p o m in a m y , ź e  w  m y ś l n o ­

w e j u s t a w y s te m p lo w e j o b o w ią z u j ą  n a s t ę p u j ą c e  
o p ła t y  s t e m p lo w e  n a  w e k s la c h :

D o  5 0  z ł . —  2 0  gr.
O d  k a ż d e j  s e tk i p e łn e j  lu b  z a c z ę t e j —  30 gr; 

o d k a ż d e g o t y s ią c a p e łn e g o lu b z a c z ę t e g o  
3 złote.

W e k s le in b la n c o p o d le g a j ą  o p ła c ie  z ł  3 0 . 
T e r m in d o p ła t y p o s ia d a n y c h w e k s l i in  b la n c o  
u p ły w a  z  k o ń c e m  lu t e g o  b r .

W s z y s tk ie w e k s le , w y s t a w io n e  p r z e d  d n ie m  
1 s t y c z n ia b r . n a s t a r y c h  b la n k ie t a c h , o b ie g a j ą  
n o r m a ln ie .

P o w t ó r z y m y t ę n o t a t k ę  k i lk a k r o t n ie , c e le m  
u n ik n ię c ia p r z e z < n ie ś w ia d o m y c h p r z e k r o ­

c z e ń u s t a w y s t e m p lo w e j , c o p o c ią g a z a  s o b ą  
5 0  k r o t n ą  k a r ę .

Za zdradę państwa.
K o m u n is t a s k a z a n y  n a  3  la t a  w ię z ie n ia .

Ł ó d ź . W  d n iu 2 5 b . m . S ą d  O k r ę g o w y  
łó d z k i w  w y d z ia le k a r n y m r o z p a t r y w a ł n a d e r  
c h a r a k t e r y s t y c z n ą  s p r a w ę , z e  w z g lę d u  n a  j e j t ło , 
p r z e c iw k o  n ie ja k ie m u  L e w k o w i F e ld m a n o w i , la t  
1 8 , o s k a r ż o n e g o  o  p r z y n a le ż n o ś ć d o  p a r t j i k o ­

m u n is ty c z n e j i o w y s tą p ie n ia a n t y p a ń s t w o w e . 
P o  1 5 - t o  m in n a r a d z ie s ą d  o g ło s i ł ż e w z ią w s z y  
p o d u w a g ę  ż e  o s k a r ż o n y  j e s t i s t o t n ie  n ie b e z p ie ­

c z n y m  d z ia ła c z e m  a n t y p a ń s tw o w y m , w y d a ł w y ­

r o k , m o c ą k t ó r e g o L e w e k  F e ld m a n , la t 1 8  s k a ­

z a n y  z o s t a ł n a  3  la t a  c ię ż k ie g o  w ię z ie n ia  z p o ­

z b a w ie n ie m  p r a w  s ta n u .

Maszyna piekielna jako zemsta 

eksmitowanego lokatora.

P a r y ż . W  S t r a s s b u r g u  w  A lz a c j i e k s p lo d o ­

w a ła  w  p o b l iż u  k o s z a r  m a s z y n a  p ie k ie ln a , k t ó r a  
u s z k o d z i ła  b a r d z o  p o w a ż n ie  k i lk a  s ą s ie d n ic h  d o ­

m ó w . E k s p lo z j a  b y ła  t a k  s i ln a ,  ż e  z o s t a ła  o d c z u t a  
j a k o  s i ln ie j s z e  t r z ę s ie n ie  z ie m i p r z e z o d le g łe  o b -  
s e r w a to r j u m a s t r o n o m ic z n e . C h o d z i t u o  a k t  
z e m s ty p e w n e g o o s o b n ik a w y d a lo n e g o  z  m ie ­

s z k a n ia .

s I 6 d ź twoje życie!
Miód sztuczny wytwarzamy przez inwersję rozczy- 
nu cukru pomocą słabych kwasóworganicznych. Ctr 
kierburaczany przetwarza się w ten sposób w inny 
rodzaj cukru, taki sam jaki zawarty jest w nekta 
rze kwiatów i w soku owoców. Od miodu praw­
dziwego nie można nawet chemicznie rozruźnić 
miodu sztucznego, fabrykowanego przez nas Wia­
domo ogólnie, źe miód nasz nadaje się wspaniale 
do wypiekania pierników oraz jako smarowidło na 
ehleb i źe bardzo łubiany jest przez dziatwę. Po- 
zatem niska cena umożliwia każdemu nabycie tego 
fabrykatu.

D r . W . A . H e n a t s c h  —  U n is ła w

W ia d o m o ś c i p o t o c z n e
W ą b r z e ź n o , d n ia  2 6  s t y c z n ia  1 9 2 7  r .

—  O b c h ó d  K a c p r c w ic z o w s k i . J a k  s ię  d o ­

w ia d u j e m y i s t n ie j ą c e o d  n ie d a w n a  p r z y  t u t . g i ­

m n a z j u m  k ó łk o p o lo n is t y c z n e z a m ie r z a  w  p o ­

c z ą t k a c h  lu t e g o u r z ą d z ić o b c h ó d k u  u c z c z e n iu  
z m a r łe g o  n ie d a w n o  p o e t y  w s p ó łc z e s n e g o  —  J a n a  
K a s p r o w ic z a . N ie w ie m y n a r a z ie n ie s te t y  ż a ­

d n y c h s z c z e g ó łó w  t e j im p r e z y —  w  k a ż d y m  
b ą d ź  r a z ie  n a j g o r ę c e j p o c h w a la m y  s a m ą  t ą  m y ś l ,  
k t ó r a  d o w o d z i, ż e n a s z a  m ło d z ie ż  p o t r a f i o c e n ić  
p r a w d z iw e  z a s łu g i .

W a r t o b y b y ło , a b y  r ó w n ie ż  i s p o łe c z e ń s t w o  
s t a r s z e w  j a k iś s p o s ó b  u c z c i ło w ie lk ie g o  p o e tę  
i p r a w ie R o d a k a  —  c o  b y  n a p e w n o  p r z y c z y n i ło  
s ię  z n a c z n ie  d o  d a ls z y c h  o b c h o d ó w  t e g o  r o d z a j u .

K ó łk u l i t e r a c k ie m u ż y c z y m y z ©  s z c z e r e g o  
s e r c a  j a k n a j le p s z e g o  p o w o d z e n ia  w  t e r n  s z la c h e -  
t n e m  p r z e d s ię w z ię c iu .

—  W y s t ę p y  L il ip u t ó w : Jutro t. j. w so­
botę d. 29. bm. w sali hotelu pod Białym Orłem 
odbędą się występy trupy Liliputów, która spe­
cjalnie na jeden tylko wieczór zjechała do nas z 
Warszawy z bardzo bogatym programem komędjo- 
operetkowym. Wzrost tych najmniejszych na 
świecie artystów — nie przekracza 1 metra — co 
jest tern bardziej zasługujące na uwagę, że wiek 
ich wynosi od 20—40 lat. Początek występu o 
godz. 8-ej wiecz. — zaś ceny wejścia ustalono od 
50 groszy do 2 złotych za miejsce.

W programie mamy tak zajmujące sztuki jak: 
„Sługa z Afryki", „W gabinecie dyrektora", We­
sele na Powiślu* i tym podobne.

Sądzimy, że nasze Obywatelstwo tłumnie po­
spieszy na to jedyne w swoim rodzaju przedsta­
wienie - biorąc ze sobą swe dzieci, które nape­
wno pysznie się ubawią występami liliputków.

—  B ia ły  T y d z ie ń  w  s k ła d z ie b ła w a t ó w .  
W  d n iu  d z is ie j s z y m  z a c z y n a  s ię w  F ir m ie „ B ła ­

w a t P o ls k i"  p . S t . M is z c z a k a  ( W ą b r z e ź n o  —  R y ­

n e k  n r . 2 ) t a k z w a n y B ia ły T y d z ie ń , w  c ią g u  
k t ó r e g o  c e n y  n a  w s z y s t k ie  t o w a r y , a  w  s z c z e g ó ł - ' 
n o ś c i n a b ia łe  —  z o s ta n ą z n a c z n ie o b n iż o n e . 
Z a m ia s t w ię c  t r a c ić  p ie n ią d z e n a  j a z d ę d o D o ­

b r z y n ia  lu b  d o  in n y c h m ia s t , g d z ie s k ła d y ż y -
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le p ie j u d a ć s ię d o s k ła d u  p . M is z c z a k a , u  k tó ­

r e g o  i c e n y b ę d ą  w  ty m  c z a s ie z n a c z n ie  n iż sz e  

i to w a r y  n a j le p s z e , b o  p o c h o d z ą c e  z n a j le p s z y c h  

k b r R a d z iin y s z c z e r z e  n a s z y m  C z y te ln ik o m , ż e b y  

k o r z y s ta ją c z ta n ie j s p r z e d a ż y  u  p . M isz c z a k a  

z a o p a tr z y li s ię u  n ie g o w e w s z y s tk ie p o tr z e b n e  

to w a r y , g d y ż p o d o b n a o k a z ja  n ie p r ę d k o  s ię  
z d a r z y . ’ N a jle p ie j b y  b y ło , a b y  n a w e t c i, k tó r z y  

n ic  n ie p o tr z e b u ją  —  p o s z li p r z e k o n a ć s ię , ja k  

d o g o d n ie d la p u b lic z n o śc i i p r a w d z iw ie  p o a m e ­
r y k a ń sk u o d b y w a  s ię s p r z e d a ż u  p . M is z c z a k a , 

k tó r y  s ię tr z y m a z a s a d y : d u ż y o b r ó t , m a ły z y s k .

—  N a s i K a le n d a r z k s ią ż k o w y . A  w ię c  

n a r e s z c ie d o  d z is ie js z e g o n u m e r u  d o d a je m y  n a s z  

K a le n d a r z k s ią ż k o w y —  s p e łn ia ją c  o b ie tn ic ę , ja ­
k ą d a liśm y n a s z y m  A b o n e n to m  je s z c z e p r z e d  

Ś w ię ta m i. N ie w ie le p is m  z d o b y ło s ię n a ta k i 

o lb r z y m i w y d a te k  —  a  je ś li n a w e t n ie k tó r e w y ­

d a w n ic tw a d o d a ły ja k iś k a le n d a r z , to je s t o n  

z n a c z n ie m n ie js z y  i n ie ta k b o g a to z a o p a tr z o n y  

ja k  n a sz d z is ie jsz y K a le n d a r z k s ią ż k o w y .
K a le n d a rz d o d a je m y d o k a ż d e g o n u m e r u  i 

o  i le k to ś z C z y te ln ik ó w  g o n ie o tr z y m a n ie c h  

m o n itu je w  te j s p r a w ie p o c z tę , k tó r a p o n o s i o d ­

p o w ie d z ia ln o ś ć z a  p r z e s y łk ę .

T o  te ż m a m y n a d z ie ję , ż e C z y te ln ic y n a s i  

o c e n ią  n a le ż y c ie te n n a s z c z y n i p o s ta r a ją s ię  

o  to , a b y ś m y  m o g li  r ó w n ie ż i w  n a s tę p n y c h  k w a r ­

ta ła c h  o f ia r o w a ć r ó w n ie b o g a te  p r e m je .
Z a le ż y  to  je d n a k  o d  J ic z b y a b o n e n tó w , ja ­

k ic h  u z y s k a m y . N ie c h  k a ż d y  z  n a s z y c h  o b e c n y c h  

P r z y ja c ió ł p o s ta r a s ię p o z y s k a ć  n a m  c h o ć b y  je d ­

n e g o  ty lk o  n o w e g o  p r e n u m e r a to r a —  a ju ż b ę ­

d z ie m y  w  s ta n ie n ie ty lk o n a  k a ż d y  k w a r ta ł  p r z y ­

g o to w a ć o d p o w ie d n ią  p r e m ję —  a le n a w e t r o z ­

s z e r z y m y  i p o w ię k s z y m y z n a c z n ie n a s z ą g a z e tę ,  

k tó r a  w ó w c z a s s ta n ie s ię  p is m e m  c o d z ie n n e m .

Z a u w a ż y li p e w n ie n a s i C z y te ln ic y , ja k p o ­

w a ż n ie z m ie n iło s ię n a s z e p is m o w  o s ta tn ic h  

c z a s a c h . W ia d o m o śc i n a s z e s ą d z iś ta k ś w ie ż e  

i ta k  p e w n e , ja k  w ia d o m o ś c i n a jw ię k sz y c h  n a w e t  

g a z e t s to łe c z n y c h , g d y ż o tr z y m u je m y je z te g o  

s a m e g o ź r ó d ła  i w  ty m  s a m y m  c z a s ie . P r ó c z  te ­

g o  d o  w s p ó łp r a c y z n a m i z a p r o s il iśm y  c a ły s z e ­

r e g n a jw y b itn ie js z y c h  p u b lic y stó w  i d z ien ik a r z y .  

O b e c n ie z n o w u  z a p r o w a d z a m y  je s z c z e je d n ą in ­

n o w a c ję —  a  m ia n o w ic ie z a c z y n a m y d r u k o w a ć  

n a d z w y c z a j z a jm u ją c ą p o w ie ść , k tó r a n a p e w n o  

z a in te r e su je w s z y s tk ic h  n a s z y c h  C z y te ln ik ó w .

A b y  z a c h ę c ić O b y w a te ls tw o d o z a p isy w a n ia  

n a s z e j g a z e ty  —  p o s ta n o w iliś m y  d o d a ć n a s z K a ­

le n d a r z k s ią ż k o w y r ó w n ie ż i ty m  A b o n e n to m ,  

k tó r z y  ś w ie ż o  d o p ie r o p o d p isa li p r e n u m e r a tę n a ­

s z e g o  p is m a . W  ty m  c e lu  p r o s im y o  n a d e s ła n ie  

n a m : 1 .) d o w o d u  (k w itu ) ż e p r e n u m e r a ta  z o s ta ła  

o p ła c o n a d o k o ń c a k w a r ta łu  —  o r a z 2 .) m a r k i  

p o c z to w e j z a 1 0 g r o s z y  n a  p r z e sy łk ę K a le n d a r z a  

—  S p r a w ę  tą  m o ż n a z a ła tw ić  z a r ó w n o p r z e z  p o ­

c z tę ja k  i o s o b iś c ie w A d m in is tr a c j i n a s z e g o  

p is m a .

U w z g lę d n ia m y r ó w n ie ż  i ty c h P r e n u m e r a to ­

r ó w , k tó r z y w c ią g u  n a jb liż s z y c h  d n i p o d p is z ą  

z a m ó w ie n ie n a G ło s W ą b r z e sk i —  o c z y w iś c ie o  

i le  o tr z y m a m y  m a r k ę 1 0 g r o sz o w ą  i w s p o m n ia n y  

p o w y ż e j k w it n a w p ła c o n ą  p r e n u m e r a tę .

A le c h c ą c o tr z y m a ć k a le n d a r z  n a le ż y  s ię  p o ­

s p ie sz y ć —  g d y ż  p o c z ta  ty lk o  d o  1  -g o  lu te g o  p r z y j ­

m u je z a m ó w ie n ia —  z a ś A d m in istr a c ja n a s z a  

ty lk o  d o 1 0 -g o  lu te g o .

N a  p r z y s z ły  k w a r ta ł p r z y g o to w u je m y  r ó w n ie ż  

b a r d z o  b o g a tą i w a r to śc io w ą p r e m ję k s ią ż k o w ą  

—  k tó r e j w a r to ść w z r o śn ie o i le  d o te g o  c z a su  

w z r o śn ie  l ic z b a  n a s z y c h  a b o n e n tó w .

A  w ię c —  p a m ię ta jc ie , C z y te ln ic y , ż e o d  

W a s ty lk o  z a le ż y  i lo ś ć i w a r to ść  p r e m ji i w a r to ś ć  

n a s z e j g a z e ty ! P a m ię ta jc ie o  p r z y s p o r z e n iu  n a m  

A b o n e n tó w .

—  B r a k o k o w ity . Z e w s z y stk ic h s tr o n  

P o m o r z a n a p ły w a ją  s k a r g i n a n ie d o s ta te c z n e z a ­

o p a tr z e n ie P o m o r z a w  o k o w itę n a  c e le p r z e m y ­

s ło w e . Z a r ó w n o s to la r s tw o ja k i in n e z a w o ­
d y o d c z u w a ją b r a k  te g o ż ju ż o d p e w n e g o  c z a su  

W  je d n e m w y p a d k u b y ło to p r z y c z y n ą , ż e  

te r m in o w e d o s ta w y  n ie b y ły  n a  c z a s u k o ń c z o n e  

w  in n y m  w y p a d k u  n a w e t p r z y c z y n ą  z m n ie js z e n ia  

p r o d u k c j i . W  c e lu u s u n ię c ia ty c h n ie d o m a g a ń  

p o c z y n iła  I z b a R z e m ie ś ln ic z a  w  G r u d z ią d z u k r o ­

k i w  G e n e r a ln e j D y r e k c j i M o n o p o lu  S p ir y tu s o ­

w e g o  o r a z u  k o m p e te n tn y c h  w ła d z , c e le m  in te r ­
w e n c j i w  te j s p r a w ie .

R ó w n o c z e śn ie z te r n p o c z y n io n o s ta r a n ia ,  

a ż e b y  ja k o ść o k o w ity b y ła  le p s z ą , g d y ż o b e c n ie  

n ie  n a d a je s ię d o n ie k tó r y c h  c e ló w  w z g l. k a lk u ­
lu je s ię n ie p r o p o r c jo n a ln ie w y s o k o . P o p r a w y  

w  z a o p a tr y w a n iu P o m o r z a  w  o k o w itę  n a le ż y  s ię  

s p o d z ie w a ć ja k n a jr y c h le j te r n b a r d z ie j ż e je s t to  

je d e n  z ty c h  a r ty k u łó w  k tó r e P o ls k a  —  z e w z g lę ­
d u  n a n a d m ie r n ą  p r o d u k c ję  r ó w n ie ż w  z n a c z n e j  

i lo śc i e k s p o r tu je . M im o to  je d n a k w ż a d n e m  

w y p a d k u b r a k o k o w ity n ie p o w in ie n  b y ć  p r z y ­
c z y n ą  n ie d o m a g a ń . —

—  K s ią ż k i. (Zabawa Rolnicza.) W  dniu 2  

’utego o godz. 5-ej popol. odbędzie się w K siąż­

kach w ielka zabaw a rolnicza połączona z teatrem  

am atorskim *. N a program złożą się dw ie b. i 

w esołe sztuki 1. .Zaręczyny' i 2. .Flisacy*, których  

opracow anie przynosi zaszczyt zarówno sam ym  

am atorom  jako też w ytrwałej i dzielnej reżyserii. 

N iezależnie od tego zrrząd zabaw y przygotow ał 

dla gości cały szereg niespodzianek, tak, że istnie­

je pew ność, iż zabaw a ta zgrom adzi cale okolicz­

ne obyw atelstw o. Radzilibyśmy w szystkim żąd ­

nym rozrywki, aby nie przepuścili tak doskonałej 

okazji do zabaw ienia się w sposób sym patyczny 

i godziw y.

—  G o lu b . (N iesłuszne zarzuty). Jeszcze w  

listopadzie ub. roku w jednym z num erów G łosu 

Pom orskiego (z d. 16. X I. 26.) ukazał się kipiący  

jadem artykulik, którego autor jakiś pan A . N . w y­

silił w szystkie sw e oszczercze zdolności, aby tylko  

zohydzić i zabryzgać błotem osobę p. burm istrza 

N ow akow skiego. Zarzuty, jakie pan A . N . posta­

w ił p. burm istrzow i dają się streścić w jednem  

słow ie: .kalum nia* inaczej bow iem niepodobna na­

zw ać w ystępu człow ieka który w sw ej nienaw iści 

nie potrafi naw et znaleźć różnicy pom iędzy kłam ­

stw em a praw dą Znam y w szyscy w ysoce uczci­

w ą, spraw iedliw ą i patriotyczną działalność p. bur­

m istrza, dla którego najw yższym rozkazem było  

zaw sze dobro pow ierzonego m u m iasta. Rzecz  

prosta że każdy człowiek m a sw oje ułomności —  

ale pom iędzy błędem a przestępstw em jest conaj-^ 

m niej taka różnica, jak pom iędzy rozum em a głu  

potą lub pom iędzy uczciw ością a złodziejstw em. 

A le tego w idocznie p. A . N , nie w ie —  dlatego 

też być m oże napisał cały ten sw ój oszczerczy  

artykulik, którym przedew szystkiem dow iódł, jak  

słabo orientuje się w najelementarniejszych zaga­

dnieniach życia.

W ystęp p. A . N . na łam ach G łosu  Pom orskie­

go spotkał się ze słuszną odpraw ą obyw ateli, któ­

rzy chcąc potępić tego rodzaju oburzającą działał 

ność postanow ili ogłosić następującą  rezolucję, któ ­

rą podaje się w brzmieniu doslow nem :

REZO LU CJA.

N ajm łodsze Tow arzystw o K oło Podoficerów  

Rezerw y, składające się z rdzeni m iasta G olubia, 

potępia w zupełności niesłuszne zarzuty autora  

A . N - skierow ane przeciw p. N ow akowskiem u, 

burm istrzow i z G olubia, ogłoszone w .G losie Po­

m orskim * z dnia 16 listopada r. 1926 r. Pan  bur­

m istrz N ow akow ssi Spełniał dotychczas sw e obo­

w iązki gorliwie, sum iennie i spraw iedliw ie, co m y  

jako obyw atele m iasta G olubia niniejszem stw ier­

dzam y, w yrażając tern sam em rów nocześnie p. 

burm istrzow i N ow akow skiem u całkow ite zaufanie.

Za K oło podoficerów Rezerw y w G olubiu  

Zarząd.

—  K o w a le w o . ( I tr z e b a m u b y ło ? ) P e ­

w ie n  o b y w a te l m ia s ta K o w a le w a  p o  g łę b s z e j n a ­

r a d z ie z e s w o im  r o z u m e m  d o s z e d ł d o  p r z e k o n a ­

n ia , ż e  M a g is tr a t ta m te jsz y o k r o p n ie g o s k r z y ­

w d z ił —  p o b ie r a ją c je g o z d a n ie m  n ie s łu s z n ą  o -  

p ła tę z a  w o d ę . O b r a ż o n y tą  n o w ą „ z b r o d n ią "  

M a g is tr a tu  —  p a n  o b y w a te l n ie  w ie le  m y ś lą c p o ­
s ta n o w ił k r z y w d y s w o je j d o c h o d z ić n a d r o d z e  

s ą d o w e j, b ę d ą c  m o r a ln ie p r z e k o n a n y , ż e S ą d  n ie  

b ę d z ie ś m ia ł n ie u w z g lę d n ić  s k a r g i ta k  p o tę ż n e j  

o s o b is to ś c i ta k  w ie lk ie g o g r o d u —  i n ie b ę d z ie  

m ia ł n ic le p s z e g o d o  r o b o ty , ja k  ty lk o s k a z a ć  

M a g is tr a tp r z y n a jm n ie j  n a  d o ż y w o tn ie  r o z s tr z e la n ie .

N ie s te ty  —  S ą d  n ie p o tr a f ił ta k  lo g ic z n ie  r o ­

z u m o w a ć ja k s z a n o w n y o s k a r ż y c ie l —  i —  c o  

g o r s z a  p o w z ią ł z u p e łn ie  in n e  w y o b r a ż e n ie o  c a łe j  

h is to r j i . I o to  s ta ło  s ię , ż e o b y w a te l ó w  o d s z e d ł 

z d łu g im  n o s e m , o tr z y m a w sz y  in fo r m a c ję , ż e M a ­

g is tr a t m a p r a w o  p o b ie r a n ia o p ła t z a w s z e lk ą  

w o d ę —  z a w y ją tk ie m  te j , k tó r ą  n ie k tó r z y  o b y ­
w a te le m a ją  w  g ło w ie n a  m ó z g u ..

N a p e w n o p o  ta k ie j d e c y z ji o b y w a te lo w i o -  

w e m u n a d łu g o o d e jd z ie o c h o ta  d o  r o b ie n ia  

w ie lk ic h  r z e c z y  z  la d a b ła h o stk i. G d y b y ż i in n i 
r ó w n ie ż s tr a c il i tą  o c h o tę !

—  R y ń s k  —  O r z e c h ó w e k , Jak się dow ia­

dujem y w niedzielę d. 30. bm . w w iosce Ryńsk  

odbędzie się w spaniała zabaw a, na której program  

składa się w pierw szym rzędzie przedstaw ienie a- 

m atorskie —  a następnie tańce. Terenem  zabaw y  

będzie sala p. padańskiego, dokąd specjalnie na 

ten dzień zjedzie zespół am atorski .Concordia* zor­

ganizow any przez nauczyciela z O rzechów ka —  p. 

K aw czyńskiego, który sw em pośw ięceniem i pra­

cą zdołał opracować trudny naw et dla zawodow ych  

aktorów dram at 5 aktow y  p. t .B ianca M allighierF, 

który też zostanie odegrany w tym dniu przez a- 

m atorów z „Concord ji“ . Po przedstaw ieniu odbę­

dą się specjalnie zorganizow ane tańce przy dźw ię­

kach doskonalej orkiestry.

Taka sama zabaw a odbędzie się rów nież i w  

O rzechów ku w dniu 2 lutego. To sam o kółko a- 

m atorskie pod kierow nictw em p. nauczyciela K aw ­

czyńskiego odegra ten  sam  5 aktow y dram at .B ian ­

ca M allighieri" —  zaś po przedstaw ieniu —  w e­

dług starego porządku  - nastąpią tańce przy  dźw ię­

kach specjalnie zam ówionej na ten w ieczór orkie­

stry. Terenem zabawy będzie sala p. M agnuszew * 

skiego.

Początek przedstaw ienia zarów no w Ryńsku  

jak i w O rzechów ku nastąpi już o godz. 7-ej w ie­

czorem —  to też należy się pospieszyć aby póź­

niej nie przeszkadzać am atorom i publiczności

M am y nadzieję, że obie te zabaw y zgrom adzą  

w szystkich obyw ateli okolicznych, którzy  nie zech- 

cą pom inąć tak znakom itej sposobności do rozer­

w ania szarej, codziem ej nudy —  tem bardziej, że 

zespół „Concordia* jest rzeczywiście pod każdym  

w zględem znakom icie zgrany tak że publiczność 

napew no nie będzie żałow ać tych paru groszy na 

opłacenie biletów ustępu.

B a s h T o w a r ijs t^ .
— W ąbrzążno. W alne  zebranie Stow . K at. M ło­

dzieży Polskiej M ęskiej odbędzie  się w W ikaryjce w nie- 
dzielę dnia 30 stycznia br. o godz. 1.30 po południu.

Porządek obrad;
1. Zagajenie 2. śpiew —  H ej do apelu, 3. przy­

jęcie kandydatów 4. W ybór m arszałka zebrania, 5. w y­
bór innych członków prezydjum 6. odczytanie protokó­
łu z ostatniego  w alnego zebrania. 7. spraw ozdania człon­
ków zarządu, a) prezesa, b) sekretarza c) skarbnika  
d) bibljotekarza e) gospodarza i) naczelnika 7. spra­
w ozdanie zastępow ych, 8. spraw ozdanie kom isji rew i­
zyjnej, 9. przyjęcie i zatw ierdzenie spraw ozdań, 10. w y­
bór członków zarządu, 11. w ręczenie  dyplom u, 12. w ol­
ne głosy, 13. O dczytanie protokółu, 14. śpiew  —  M y 
chcem y Boga. 15: zakończenie.
O liczny,,udział w szystkich członków prosi ZA RZĄ D

— Wąbrzeźn®. W niedzielę  dnia 30 stycznia br. 
o  godz. 7.30 w iecz. urządza Stow. M łodz. Polskiej oddział 
M ęski —  w ieczorek rodzicielski w sali hotelu pod „Bia- 
łem O rłem" N a program składają się: Popisy Sekcji 
Ciężko-atletycznej i w iele innych ciekaw ych rzeczy.

U prasza się rodziny członków o jaknajliczniej- 
sze przybycie. ZA RZĄ D

— Wąbrzeźn®. W alne zebranie członków m iejsco­
w ego koła Polskiego Stronnictw a Ludow ego ódbędjńe 
się w niedzielę dnia 30 stycznia br. w Strzelnicy p. H aj- 
dla o godzinie 12 po nabożeństw ie.

Porządek  obrad: 1. Zagajenie. 2. Spraw ozdanie. 3. Re­
ferat polityczny. 4. w ybór zarządu. 5. w olne w nioski.

ZA RZĄ D
— Wąbrzeźn®. Bratnia Czeladź Rzem ieślnicza. 

Zebranie odbędzie się w  niedzielę  dnia 30 I. o godz. 1,30 
po poł w hotelu pod Białym  O rłem na m alej salce.

O liczny udział członków i sym patyków się u- 
prasza. ZA RZĄ D

— Wąbrzeźno. W alne  zebranie Tow . Ludow ego  
odbędzie się w niedzielę  30 stycznia zaraz  po nieszporach  
w w ikarjów ce. N a porządku obrad;

2. Zagajenie.
3. W ybór m arszałka.

4. Spraw ozdanie  roczne  prezesa, sekretarza, skarbnika
5. W ybór zarządu, przew odniczącego, zastępcy  tegoż 

sekretarza, zastępcy tegoż, skarbn. 4 ław ników  
chorążego i t. d.

6. Spraw a składek.
7. Przyjęcie now ych członków .
8. W olne głosy.
8' W ykład.

O liczny udział w szystkich  członków prosi. ZA RZĄ D

D rukiem i nakładem .G łosu W ąbrzeskiego" W ąbrzeźno  
Redaktor odpow iedzialny Józef K ubicki W ąbrzeźno.

P r z e ta r g p r z y m u s o w y
W e  w to r e k , d a ia  1 lu te g o  1 9 2 7  r .

o  g o d z . 1 0 -te j p r z e d p o łu d n ie m  s p r z e d a ­

w a n e b ę d z ie n a jw ię c e j d a ją c e m u  z a  n a ­

ty c h m ia s to w ą z a p ła tę g o tó w k ą o b o k  k o ~  

ś c io ła  e w a n g e lic k ie g o

je d n a  fu z ja (dubeltówka) 

MIEJSKI URZĄD EGZEKUCYJNY 
przy M agistracie w W ąbrzeźnie.

M F  P r z y jm u je m y  z a m ó w ie n ia  n a :

S u p e r fo s fa t
T o m a s y n ą

S ó l p o ta s o w ą
K a in it

S a le tr ą  c h ilij sk ą
S a le tr ą  a n io n o w ą

W a p n o  n a w o z o w o
U dzielamy długoterminow ego nisko  

oprocentow anego kredytu.

Ponorsiie Stowarzyszenie Rolniczo - HanflioTe
Spółdzielnia z ograniczoną odpow iedzialnością

O d d z ia ł w  W ą b r z e ź n ie
Telefon 173.

Poszukuje  

ucznia 
z porządnej rodziny  

Jaą RaddnyńsK i 

fr r M e r  
ul. Poniatow skiego.

PIES
w ile s y n

6 m iesięczna czujna 

do sprzedania 

f f le r o a ń s k i, p ia ła  f i ip n ic a  
poczta Lipnica.

G ó r n o ś lą s k i

KOKS
h u tn ic z y

nadchodzi — zamó­

wienia spraszają 

hEIH

15

p ie o  d o  ła z ie n k i 

s p r z e d a  

D . K a a tz , in s ta la to r  

W ąbrzeźno Bernarda L
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urządza firma

„BŁAWAT POLSKI * - ST. MISZCZAK
Rynek nr. 2. WĄBRZEŹNO Rynek nr 2.

W  ciągu  tych siedmiu dni ceny na wszystkie znajdujące się u mnie na składzie towary  a w  szczególności białe płótno i białe towary 

postanowiłem obni- dl A  od cen dotychczaso-
żyć w stosunku od  •” |0 |0 wych. W ten sposób fir­

ma moja znana dotychczas z wyjątkowo niskich cen stanie się w ciągu tego tygodnia bezsprzecznie najtańszym  
składem  nietylko  w  Wąbrzeźnie ale  i na całem  Pomorzu. — Dla przykładu  podajemy  spis niektórych tow. wraz z cenami

Białe płótno 

Surówka pojed. 

Surówka podwójna 
(na prześcieradła)

Barchan koszulowy 
(w prążki)

od 0,85 gr 

„ 0,75 „ 

„ 1,95,,

0,95

Firany

Pościelowe płótno

Inlet na wrsypy

Oxford w prążki 
tna koszule)

Ręczniki ■»

od 0,48 gr

„ 0,95 „

„ 1,35 „

» 0,85 „

0,75

Barchan szary 
Barchan biały 
Damas obrusowy 
(podwójnie szeroki) 
Popeliny wełn. 
Szewioty półwełn.

(1,10 szerokości)

od 1,25 gr
„ 1,50 „
„ 3,85 „

„ 3,65 „
,, 2,85 „

Barchan gruby 

(Boya)

Ręczniki damastowe

Obrusy gotowe

Zefiry na koszule

od 2,85 gr

1,10 o

5.90 „

1,50 „

firmy upraszam o zbadanie cen oraz o zwiedzenie mego składu bez przy­
musu kupna. — Kto zechce — niech sobie następnie porówna ceny materjałów u mnie — z cenami na te same materjały, źą- 
danemi gdzieindziej. - Specjalność firmy: MATERJAŁY UBRANIOW E NA KOSTJUMY I NA SUKNIE.

Z poważaniem

S t. M iszc z a k , Rynek 2 — W ą b r z e źn o .

Nie chcąc bezpodstawnie zachwalać swej

Kmmjemu za gofótafrg nu ctwci feignmti

K o n ic z y n ę  czerwoną, białą, szwedzką, 

tymotkę, seradelę, wykę, peluszkę, 

łubiny, groch i wszelkie n & sio n a .
-  ty to , p sz e n ic e , ję c m ień , o w ie s  ■

Prosimy o opróbkowane oferty.

B A D J O ! B A D J O !

O D B IO R N IK I  2, 3, 4 i 5 lampkowe so* 
lidnie zestawione, z czystą i głośną 
audycją.

G ło śn ik i, f łu c h a w k i la m p k i i wszystkie 
części dobudowy iskompletow. pier­
wszorzędnych aparatów firm kra­
jowych i zagranicznych, po cenach 
fabrycznych, poleca

B , W o jte e k i, W ą b r z e ź n o
Rynek 8.

B A D J O !

Wszystkim, którzy złożyli życzenia || 
w dniu naszych zaślubin, składamy 

serdeczne

podziękowanie

Tadeuszowie Markowscy

B A D J O !

Poaarslife Si  owarząszeBle RoIn.-HaidIOBie
Spółdzielnia z nieograniczoną odpowiedzialnością

O d d z ia ł w  W ą b r z e ź n ie
Telefon 173.

(816 1
ZNAKYQWA0OWV

S.A.WŁOCtAWEK

ABY MIEĆ SMACZNĄ 

KAWĘ, NALEŻY 

UŻYWAĆ DO NIEJ

DOMIESZKĘ

BOHMA
ZNANĄ OD 111 LAT

P O L E C A M — —
W y b o r o w e  C z e k o la d y  i k o n fe k ty  r o z ­
m a ity c h  f ir m  n p . G o p la n a , P ia se c k i, 
K ie rsk i, P lu to s, S a r o tti i S u c h a r d . O -  

r a z c u k ie r k i s ła w n y c h f ir m . B o m -  
b o n ie ry  w y ż e j w y m ie n io n y c h f ir m  w  

w ie lk im w y b o r ze , p ie r n ik i, k e k sy , 
w a fle , p o m a r a ń c ze , m a n d a r y n k i, 
ja b łk a , g r u sz k i w szy stk o p o b a r d z o  
k o r zy stn y ch c e n a ch .

O D D A J E

F . S z y m a ń sk i W ą b r z eź n o
Rynek Telefon 5.

W obec wyczerpania całej produkcji 

z a m ó w ie ń  n a  a z o tn ia k  i só l 
p o ta so w ą k a łn sk ą  

n ie p r z y jm u je m y

o d b ę d z ie s ię W  W Ą B R Z L Ź N IE -(P o m .) D 0 |jr łg u tr z y m a n ą spółdzielnia z nieograniczoną odpowiedzialnością

Mojej Szan. Klienteli W ą­
brzeźna i okolicy uprzejmie 
donoszę, iż z dniem 1. lu teg o  b r .

D r a e n iu sę m ó j  

z a k ła d sz k la r sk i, 
skład towarów dewocjonalnych 

i oprawę obrazów, 

do domu własnego przy ulicy 

- - - Poniatowskiego nr. 7 - - - 

dokąd wszelkie zamówienia 
kierować proszę.

Równocześnie polecam: •. 

szkło wszelkiego rodzaju, lustra 
i obrazy w wielkim wyborze 

oraz

wszelkie artykuły dewoejonalne.

O łaskawe dalsze poparcie 
mego przedsiębiorstwa proszę, 
kreślę się

z poważaniem  

M a r c in  O r z e c h o w sk i 
mistrz szklarski.

Z

jarmark 
s m  b y d ło  1 k o n ie  

Magistrat
(— ) S e h w a n , burmistrz.

powózkę
sprzeda

S o m m e r fe ld , |i  voice.

O d d z i& l w  W ą b r z e ź n ie

Przetarg przymusowy
W śr o d ę d n ia  9  lu teg o 1 9 2 7 r . o  

g o d z . lO 1 /^ p r z e d p o łu d n ie m  o d b ę d z ie s ię  
p u b lic z n a  lic y ta c ja z a g o tó w k ę je d n e j k a ­

n a p y i d w ó c h  fo te li p lu sz o w y c h . Z b ió r ­
k a o b o k  p . K u n e g u n d y N e u m er o w e j w  
K o w a le w ie .

V r e A O I, wójt

II C 3 5 n  l  
Inb 

n e z e n n ie e  
przyjmuje się 

na stancję 
Grudziądzka 17 I. p.

UBRANIE  
snukiiggse 

tanio na sprzedaż 

K o le jo w a 1 1 .

W sobotę 29 styesnia br. w sali hotelu 
pod „Białym Orłem0

W  T y lk o J e d e n g o śc in n y w y stę p

W a r sz a w sk ie j tr u p y  
komedjo operetkowej 

Liliputów 
n a jm n ie jszy e h  lo d zi  w  św iec ie n ie  p r z ew y ż sz a ją cy c h  

1 m e tr a w y so k o śc i w  w iek u o d  2 0  d o 4 0 la t 

» 1. S łu g a  z A fry k i, fraszka
2 . W  g a b in e cie p . D y r ek to r a , wodewil
3 . W e se le n a  P o w iś lu , operetka
4 . Ś p ie w  —  H u m o r —  Ś m iec h  —  S a ty r a —  

Ir o n ja —  T a ń c e.

-  Program nadający się i dla młodzieży. -
Początek o godzinie 8 wiecz.

Ceny biletów od 50 gr do 2 zł — — — — • 

W  S z c z e g ó ły w  a fisza c h  i p r o g r a m a c h .

Przetarg przynosusy
W e w to r e k , d n ia 1 lu teg o  1 9 2 7  r  

o g o d z . 1 0 -te j p r z e d p o i. sp rz e d a w a n y  
(b ę d z ie n a jw ię c e j d a ją c em u z a  n a ty c h m ia ­
s to w ą z a p ła tę g o tó w k ą o b o k k o śc io ła  
e w a n g elic k ie g o

J e d e n  s tó ł
MIEJSKI URZĄD EGZEKUCYJNY 

przy Magistracie w W ąbrzeźnie.

Przetarg przynosoDy
W e  w to r e k , d n ia  1 lu te g o 1 9 2 7  r . 

o g o d z . 1 0 -te j p r ze d p o i. sp rz e d a w a n e  
b ę d z ie n a jw ię c e j d a ją c e m u z a  n a ty c h m ia ­
s to w ą z a p ła tę g o tó w k ą o b o k k o śc io ła  
e w a n g e lick ie g o

je d n o lu s tr o
MIEJSKI URZĄD EGZEKUCYJNY 

pr?y Magistracie w W ąbrzeźnie.


